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K a r n o ś ć  POt TTYP7MA Ptrzed ty^odniem pisaliśm y o jednej z
r U i . i l Yl ZNA głównych cech charakteru narodowego

Polaków — o u m i ł o w a n i u  w o l 
n o ś c i .  „Jak skarb najdroższy pielęgnujmy kwiat wolności, ale pod 
grozą zmarnowania wszystkich naszych zdobyczy narodowych — buduj
my tamę przeciw przerostom wolności. A imię tej tamy — k a r n o ś ć " .

Pragniemy wyciągnąć z tych twierdzeń wnioski polityczne.

1. Ktokolwiek myśli o wprowadzeniu w odrodzonej Polsce ustroju 
totalnego, samowolnych rządów jakiejś grupy — ten jest szaleńcem, 
pozbawionym wyobraźni i nierozumiejącym ducha wdasnego narodu. 
Naród, którego podstawową cechą charakteru jest umiłowanie wolności 
nie zniósłby na dłuższą metę, nie ścierpiał trzymania go przez kogo
kolwiek „za mordę”, Więcej nawet: naród nasz wiądłby, kurczył się i 
szarzał gdyby los na ustrój totalny go skazał, I jeszcze nie wszystko: 
odradzająca się Polska totalna byłaby w świecie zwycięskich demo- 
kracyj i pogromionych totalistów czemś tak dziwacznem i rażącem — 
że natychmiast otoczyłaby ją ogólna nieżyczliwość, co napewno.nie  
ułatwiłoby prac naszej delegacji na przyszłej konferencji pokojowej. 
Wniosek pierwszy: ktokolwiek myśli o wprowadzeniu w Polsce ustroju 
totalnego — jest szaleńcem,

2, Przeciwstawieniem totalizmu jest demokracja, Sa ustroje demo
kratyczne chore, ale są i zdrowe, Chorą była demokracja polska XVII 
i XVIII wieku, chorą była przedwojenna demokracja francuska. Cho
roba polega na niezdolności do kompromisu, na dziecinnym przeświad
czeniu, że interes własnej grupy jest równoznaczny dobru całego na
rodu, Obok chorych — są jednak demokracje zdrowe, silne, potężne — 
ot, choćby nasi angielscy i amerykańscy sojusznicy, Zdrowie demo
kracji przejawia się w tern, że podporządkowanie się mniejszości po
litycznej woli większości - - nie jest uważane za hańbę i nieszczęście, 
lecz za coś zupełnie naturalnego, „Dziś jesteś w większości ty —
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2 jutro będę ja; dziś ja jestem lojalny w stosunku do ciebie — 
jutro musisz być lojalnym ty “.
Zdrowie demokracji przejawia się w traktow aniu swojej partii 

jako c z ę ś c i  narodu, a nie jako objaw ienia narodowego, które jedy
nie tylko i w yłącznie zdolne jest obdarzyć naród w szelakim i dobro
dziejstwami, W niosek drugi: ktokolwiek pracuje nad dem okracją polską— 
niech pracuje nad nią uczciwie, niech własnym postępowaniem  składa 
św iadectw o zdrowia demokratycznego — t.j, zdolności do współpracy, 
do podporządkow yw ania się woli większości i lojalności nie tylko w 
stosunku do przyjaciół ale i do przeciwników  politycznych.

A w niosek końcowy: jeśli k a r n o ś ć  ma się stać naszą główną 
cnotą narodową, mającą uzupełniać nasz odwieczny instynkt u m i ł o 
w a n i e  w o l n o ś c i  — to w życiu politycznym jest tylko jeden 
sposób zespolenia tych obu prądów: k a r n o ś ć  d e m o k r a t y c z n a !

7 A r  R A WT r  A D z i a ł a n i a  w o j e n n e .  W Sowietach —
A U K A N I L  A głęboki klin rosyjski, wrzynający się na około

150 km w niem iecki front na zachód od Tuły 
nie uległ dalszemu wydłużeniu, natom iast znacznie się poszerzył przez 
zajęcie M edina oraz posunięcie się o 60 km na półn.-zach. od Kaługi; 
tym sposobem położenie Rosjan stało się tu bezpieczniejsze. Pew ne 
postępy poczynili Rosjanie również na północny-zachód od Moskwy, 
zajm ując Latoszino oraz Seliżarowo (w centrum W yżyny W ałdajskiej), 
Na Krymie — sowiecka kaw aleria buszuje po całym półwyspie, zatru
w ając życie Niemcom, którzy jednak narazie wciąż jeszcze są tu w 
w iększych niż Rosjanie siłach.

W L i b i i  — Sprzym ierzeni zlikw idow ali ostatnią placów kę „osi,, 
na swych tyłach, zajmując przełęcz Halfaya (5.500 jeńców); pracow ała 
tu m. i, arty leria polska, Tym sposobem cała Cyrenajka jest już w rę 
kach Brytyjczyków. N atomiast na pograniczu Trypolitanii — położenie 
bez zmian; gen. Rommel wciąż siedzi mocno w rejonie Gasr el Brega- 
E1 Agheila, D ziałania wojenne są tu utrudnione przez ciągłe burze 
piaszczyste i deszcze, ale zdaje się, że i inne czynniki wchodzą w grę: 
działalność lotnictwa brytyjskiego zmalała — być może na skutek 
przerzucenia części sił pow ietrznych na półwysep Malajski. Równo
cześnie wzrosła działalność lotnictw a „osi“, które coraz skuteczniej 
chroni transporty* wojenne idące z zaopatrzeniem  z Włoch obok Malty 
do Trypolisu.

Na półw yspie M alafskim — najw ażniejszym  obecnie teatrze wojny 
na Dalekim W schodzie — początek tygodnia sprawozdawczego biegł 
pod znakiem niem al piorunującego posuw ania się naprzód Japończyków , 
którzy zajęli K uala Lumpur, Serem ban, M ąlakkę i doszli pod Gemas. 
W ostatnich jednak dwóch dniach parcie japońskie jakby utknęło nad 
rzeką M uar i pod Gemas, Wiadomo, że łączy się to z w ejściem do 
akcji oddziałów australijskich, które dopieroco przybyły na front z 
Singapuru, odległego już tylko 170 km od pola w alki.



Ciekawy i niesporny sukces odniosły wojska Czang Kai Szeka, O  
które w ciągu ostatnich paru tygodni nie tylko odparły ofensywę ^  
japońską na stolicę prow incji Honan — Czangsza, ale wyswo
bodziły całą tą prow incję spod okupacji japońskiej.

W Anglii w grudniu było zabitych na skutek nalotów 89 osób. 
Liczba zabitych w grudniu 1940 r, wynosiła 8837.

Z b r o d n i e  b ę d ą  u k a r a n e .  13 bm. dziew ięć państw 
okupowanych (Polska, Francja, Holandia, Belgia, Norwegia, Grecja, 
Jugosławia, Czechosłowacja, Luksemburg) podpisały w Londynie przy 
udziale min. Edena ośw iadczenie, dotyczące ukarania wszystkich bez
pośrednich i pośrednich sprawców zbrodni, dokonywanych przez oku
pantów. Myśl tego ośw iadczenia wyszła od rządu polskiego, Obradom 
przew odniczył gen. Sikorski. Do tej chwili akcja ta, oparta na posta
now ieniach konferencji haskiej z r, 1907, prow adzona była przez 
Polskę i wynikiem jej jest t. zw. „Druga Czarna Księga Polska” za
w ierająca dwa tomy: „Najazd niem iecki na Polskę — 1939“ i „Nowy 
ład niem iecki w Polsce”, Nadto polskie M inisterstwo Spraw  W ew nętrz
nych posiada spisy Niemców, odpow iedzialnych za akty terroru.

Obecnie akcję tę rozszerzono na inne kraje okupowane, Zostały 
ustanowione sądy do sądzenia zbrodni, popełnianych w okresie wojny. 
Już teraz odnośne placów ki dyplomatyczne i urzędy zbierają  dokładne 
wiadomości o faktach zbrodni w sposób szczegółowy z nazwiskam i 
przestępców, pokrzywdzonych i świadków, W arunki pokoju umożliw ią 
dalsze ich sądzenie oraz wykonanie wyroku. W ten sposób żadna 
zbrodnia, popełniona przez Niemców i ich pomagierów nie ujdzie 
płazem i będzie należycie ukarana.

P r z y s z ł a  E u r o p a .  Przed rokiem głośne były w świecie 
projekty przyszłej organizacji Europy, opartej o zespoły państw  sfede- 
rowanych. P ierw szą zapow iedzią tych federacyj była umowa polsko- 
czeska; o spraw ach tych rozm awiał gen. S ikorski z Rooseveltem, dy
skutowano o niej w londyńskiej Izbie Gmin, Po wejściu do wojny 
Sow ietów  — sprawy te ucichły,

W ostatnim  tygodniu rzecz odżyła nanowo. Zaistniały dwa fakty: 
1. Min, Raczyński w jednym z artykułów do prasy angielskiej w skazał 
na Litwę i Węgry, jako mogące się sfederować z Polską i Czechosło
wacją. 2. Jugosław ia i G recja podpisały, przy w spółpracy angielskiej, 
związek polityczno-wojskowo-gospodarczy; umowa przewiduje stw orze
nie wspólnego sztabu generalnego dla wspólnej obrony itd. Mówi się, 
że tak jak umowa polsko-czeska jest zalążkiem przyszłej federacji 
Europy środkowo-wschodniej, tak związek jugosłowiańsko-grecki ma 
być zalążkiem  federacji! bałkańskiej.

R ó ż n e ,  — Polska łódź podwodna „Sokół” zatopiła dotąd: jeden 
nieprzyjacielski torpedowiec, 1 statek uzbrojony, 4 inne statki,

— M arszałek Reichenau został znaleziony martwym w pociągu 
podążającym  z Berlina na front wschodni. W Europie oddawna krążyły 
pogłoski, ż^R eich en au  był przew idyw any przez armię niem iecką jako 
dyktator, w w ypadku załam ania się reżimu hitlerowskiego,



4 117' A by zrozum ieć obecne
W O J N A  NA D A LEKIM  W SC H O D ZIE i prZyszłe  d z ia łan ia  w o

jenne  na Dal. W sch.
trzeb a  znać n a jw ażn ie jsze  dane, ty czące  po łożen ia  obszarów , na  k tó 
rych  w a lk a  się toczy. C zytając  na leży  spoglądać n a  m apę.

W  p ierw szych  dn iach  wojny japońsk ie  siły  zbrojne d z ia ła jąc  za 
skoczeniem , gw ałtow nośc ią  i do b rą  o rgan izacją  — zn iszczy ły  około 
połow y lo tn ic tw a  S tanów  na D alek im  W schodzie  o raz  zad a ły  c iężk i 
cios flotom  A nglosasów . Na sku tek  tego u zyskali Jap o ń czy cy  p an o w an ie  
w po w ie trzu  i na  m orzach, zaś d z ia łan ia  obronne S przym ierzonych  
m usiały  stać  się d z ia łan iam i lądow ym i,

F i l i p i n y ,  W yspy Luzon i M indanao są zajęte  p rzez  Ja p o ń c zy 
ków, za w yją tk iem  m ałego pó łw yspu  B ataan  na L uzonie, P o n iew aż  
obie w ym ienione w yspy stan o w ią  dw ie trzec ie  p o w ie rzch n i a rch ip e lag u , 
zaś na pozosta łych  w ysepkach  n iem a wojsk sojuszniczych — p rzy jąć  
trzeb a , że całe  F ilip in y  są już zaję te , C ałe — za w y ją tk iem  pó łw yspu  
B ataan , gdzie sk u p iła  się w o parciu  o tw ierd zę  C orreg idor a rm ia  fili- 
p iń sk o -am ery k ań sk a . P o n iew aż  jedynym  w ie lk im  portem  F ilip in  jest 
ich s to lica  M an illa , a nad  w ejściem  do tego portu  panuie  pó łw ysep  
B a taan  — sp raw a  jest jasna: dopóki Jap o ń czy cy  n ie opanują  C orreg i
do r — n ie  b ęd ą  m ogli w p e łn i w yzysk iw ać  F ilip in ,

G ospodarczo  F ilip in y  n ie odgryw ają  w ażnej roli, G łów ny z n ich  
w yw óz — to p rzetw ory  kokosow e i cuk ier, N iem a na n ich  surow ców  
m in eralnych , an i ropy, ani w iększych  zak ładów  przem ysłow ych. N iem a 
pow ażniejszych  baz w ojennych  ani fortec. A rm ia  liczy ła  p rzed  n a p a 
dem  Jap o ń czy k ó w  około 125.000 F ilip iń czy k ó w  oraz około 6.000 A m e
rykanów , A m erykanów  n ie  było w ięc  n aw et jednej dyw izji! N ie dzia ło  
się tak  z zan ied b an ia . Pow ód był prosty: F ilip in y  n ie n a d a ją  się do 
obrony  — n ie  by ły  w ięc  do obrony  przygotow yw ane, G ospodarczo  nie 
są one cenne. D ow odzący na F ilip n ach  gen. M ac A rth u r z ro b ił to — 
co zrob ić  by ł pow in ien : opóźniał i u tru d n ia ł posuw an ie  się w roga, a 
w końcu “usadow ił się tam , gdzie najw ięce j m oże w rogow i za tru w ać  
życie. J e d y n ą  korzyścią  Ja p o n ii z o panow an ia  F ilip in  jest lik w id a c ja  
am ery k ań sk ich  lo tn iczych  baz w ypadow ych, najb liższych  w ysp jap o ń 
skich. S tra tę  tę odczu ją  Sprzym ierzen i dopiero  w tedy, gdy rozpoczną  
d z ia ła n ia  zaczepne  p rzec iw  Jap o n ii,

I n d i e  H o l e n d e r s k i e  sk ład a ją  się z 4 w ie lk ich  w ysp (B or
neo, S um atra , C elebes, Ja w a ) i z w ielu  m niejszych . Jap o ń czy cy  za ję li 
d o tąd  b ry ty jsk ą  część Borneo i zaczy n a ją  zajm ow ać część h o len d e rsk ą  
tej w yspy  oraz  pó łn o cn y  C elebes,

B o r n e o  jest n a jw iększą  ale i n a jp ie rw o tn ie jszą  z wysp, P okryw a 
je dziew icza , n iep rzeb y ta  puszcza — podobna  jak  w dorzeczu  A m a
zonki. Na w yspie  m ieszka  około 3 m ilj. dz ik ich  oraz 7 tysięcy  b iałych . 
G ęstość z a lu d n ien ia  naszego Po lesia  jest ośm iokro tn ie  w iększaD N a 
w ysp ie  n iem a m iast, żadnych  tw ierdz , żadnej kolei, Szos jest ty lko  
72 km ! W ięc choć w tym  p ierw otnym  kraju  jest w ie lk ie  bogactw o: 
ropa  naftow a (roczna p rodukcja  około 2,5 milj, tonn) — to jed n a k  
w yspa  b ro n io n a  n ie  jest, gdyż d la obrony  n iem a w arunków . Stacjoynu- 
jące  tu w o jsk a  liczone  są n ie  na ty siące , ale  dosłow nie  na  se tk i ludzi! 
Ich zadan iem  — zn iszczen ie  szybów  naftow ych  tam , gdzie zb liża .się  wróg.



C e 1 e b e s — zupełnie to samo, co Borneo, z tym, że ni 
na nim ropy.

S u m a t r a  — jest tak samo dziewicza i pustynna, jak 
neo, ale gęściej zaludniona (7 milionów, t. j, 15 ludzi na 1 km. 
kwadr,, a więc dwa razy mniej niż na Polesiu), Ludność jest nieco 
bardziej cywilizowana niż na Borneo. Jes t tu już kilka „nie bardzo 
podłych" portów, z których najw ażniejsze — Palembang i Medan. 
Płynie z nich najw iększy skarb wyspy: ropa naftowa, której wyspa
daje aż 5,3 milj, tonn rocznie. Ponadto wyspa wysyła w św iat dużo 
kauczuku i cyny, sporo węgla i nieco bawełny. Zajęcie jej przez J a 
pończyków wyzwoliłoby Japonię od najgroźniejszego kłopotu wojennego: 
braku ropy. Główny dostawca ropy: Sum atra — jest tak samo bez
bronna, jak Borneo, ale... Spójrz na mąpę, czytelniku: dopóki w rękach 
sprzymierzonych będzie Singapur i Jaw a — wywóz surowców z Su
matry byłby bardzo utrudniony. - A jeśliby sprzymierzonym udało się 
utrzymać port Polembang — wywóz byłby wogóle niemożliwy. Jak  
dotąd desantów japońskich na Sumatrze nie było,

J a w a  — nieskończenie przerasta znaczeniem wszystkie pozo
stałe wyspy razem wzięte. Jest najbogatsza i najlepiej zagospodarowana. 
Jej ludność — w ilości 45 milionów (gęstość zaludnienia w iększa niż 
na Górnym Śląsku), jest ludnością cywilizowaną. Wyspę pokrywa gę
sta sieć linij kolejowych, szos, lotnisk. Choć ropy naftowej jest mniej 

. niż na Borneo i Sumatrze (ok. 1 milj. tonn rocznie), ale zato jest tu 
królestwo kauczuku. Są dwa doskonałe porty handlow e i jeden dobrze 
umocniony port wojenny — Surabaja. Nic dziwnego, że wyspa może 
być i będzie broniona. Tu, w Surabaii, mieści się Główna K w atera 
gen. W avella, tu skupione są siły holenderskie, tu kierow ane są posiłki 
am arykańskie i brytyjskie.

M a l a j e .  — Półwysep Malajski jest już praw ie cały zajęty przez 
Japończyków, za w yjątkiem  strefy Singapuru — największej tw ierdzy 
morskiej świata. Ale i dotychczasowe, bez Singapuru, zdobycze Japonii 
na Malajach są bardzo ciężkim ciosem dla W Brytanii, zarówno s tra 
tegicznym (Japończycy zjaw ili się na wybrzeżu Oceanu Indyjskiego 
oraz od lądu podeszli pod Singapur poważnie zagrażając temu portowi) 
jak i gospodarczym, Cios gospodarczy polega na tym, że na M alajach 
Brytyjskich produkuje się 41,5 proc, światowej wytwórczości kauczuku, 
a łącznie z Indiami H olenderskimi tereny te dają aż 80 proc. produkcji 
tego surowca; (z kauczuku — gumy — w ytw arza się opony samocho
dów i samolotów, itd.), Drugim skarbem  Malajów to cyna („towarzysz 
m etali” — jak ją ktoś nazwał, podkreślając przez to niezbędność cyny 
do wszelkiego rodzaju stopów), Cyny dają Malaje 36 proc, produkcji 
świata, a łącznie z Ind, Hol, — 52 proc. O panowanie przez Japończy
ków Malajów oddaje w ich ręce te dwa ważne dla prow adzenia wojny 
surowce, a równocześnie pozbaw ia tych surowców Sprzymierzonych. 
Z cyną — jeszcze nie będzie najgorzej; w ielkie jej kopalnie znajdują 
się w Boliwii oraz w Kongu i Nigerii afrykańskiej; cyny Sprzym ie
rzonym nie zabraknie, Ale gorzej jest z kauczukiem, Coprawda Stany 
Zjedn. — jak stw ierdzają źródła niem ieckie, zrobiły sobie trzyletni za-
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pas w ojenny  tego surowca oraz w ostatnich latach  pobudow ały  
liczne fabryk i  kauczuku syntetycznego (głównie — neofren). 
G dyby  jednak  wojna  p rzec iągnę ła  się — mogliby Sprzym ierzen i  

mie« z kauczukiem  kłopot.
Nie s traćm y z oczu faktu najważniejszego:  dopóki Japończycy  nie 

z dobędą  S ingapuru  wszystk ie  ich zdobycze nie ty lko  na M alajach , 
ale  i na  całym Dalek im  W schodzie  b ęd ą  n iepewne.  A  możemy być 
pewni,  że b ry ty jczycy  uczynią  wszystko co będzie  w ich mocy, aby tę 
tw ierdzę  m orską  obronić.

B i r m a  — to „przedsionek  Indyj". Je j  naczelny port  Rangun 
jest główną, a po zdobyciu przez  Jap o ń czy k ó w  Hong-Kongu, — jedyną  
drogą dostaw  w ojennych  do Chin niepodległych. Z tego względu musi 
być b ron iona  i obroniona.  W razie  jej o p anow an ia  p rzez wroga — opór 
Chin m usiałby  opaść szybko. Dodać należy, że ropa  naf tow a w y d o b y 
w an a  w Birm ie  ok. 1 milj.  tonn rocznie  — jest w obec  zagrożenia  Indji  
Hol. też godną obrony, N atu ra lnym  w ięc  jest, że w Birmie koncen tru ją  
się siły b ry ty jsk ie  lądow e  i pow ie trzne  i że p rzy b y w ają  tu z pom ocą 
dywizje  chińskie.

D odajm y jeszcze jeden szczegół, dotyczący Filipin,  Indji  Hol., M a
la jów  i Birmy: n iem a  tu p raw ie  zupełnie  osadn ic tw a  japońskiego, jest 
na tom iast  dużo Chińczyków, wrogo trak tu jących  Japon ię .

A u s t r a l j a  — ze swymi 7 m il jonam i białe j  ludności  i ze 
swymi bogactw am i jest tak  ogromnej wagi te ren em  obronnyńi, że nie 
p o trzeb a  o tym pisać. Tutaj sk ie row any  został  am erykańsk i  korpus 
ekspedycyjny,  a m ary n a rk a  w o jenna  S tanów  już te raz  w sp ar ła  Port  
D arw ina,  k tóry  to po r t  „patrzy" na D alek i  Wschód.

W n i o s k i  o g ó l n e .  W niosków  tych będzie  trzy: D o ty c h cz a 
sowa ofensywa japońska  l ikw idu je  na jb l iższe  ojczyzny japońskiej  bazy 
w y p ad o w e  sprzym ierzonych  oraz zdobywa doniosłe surow ce  wojenne  
(ropę, cynę, kauczuk, t łuszcze it.d,). 2. D otychczasowe wysiłk i  sprzy
m ierzonych — to tylko opóźnian ie  i u t rudn ian ie  dz ia łań  japońskich  za 
pom ocą  jakby  „straży ty lnych",  3. W łaśc iw a  obrona, p rzy  pomocy sił 
głównych, rozpocznie  się dopiero  na  l in ii B irm a-S ingapur-Jaw a-A ustra l ia .  
Do linii tej m ia ł  na leżeć  także  pó łwysep  M ala jsk i  — i jego s tra ta  (za 
k tó rą  zap łac i ł  dymisją  g łównodowodzący brytyjski Dalekiego W schodu 
m arsza łek  Brook Popham ) jest ba rdzo  c iężka  d la  sprzym ierzonych, Do
p iero  więc  w a lk i  na  linii  B i rm a-S in g ap u r-Jaw a-A u st ra l ia  zadecydu ją  
poważniej  o losach wojny na  Da lek im  Wschodzie.

Oczywiście  — taki  czy inny bieg wojny  w p ierw szym  okresie  jej 
trwania ,  nie pow in ien  zac iem niać  nam  obrazu zasadniczego, opisanego 
p rzez  „Biule tyn" p rzed  m ies iącem  w  art. „Samobójstwo Jap o n i i" .  Los 
Japon i i ,  dzia łającaj  dziś z tak im  rozmachem , jest beznadziejny . Nie 
posiadając  dosta tecznego dla  jej po trzeb  n a w e t  pokojowych ciężkiego 
przem ysłu ,  nie p o s iada jąc  dosta tecznych  ilości żelaza,  m ając  ogran i
czoną zdolność produkc ji  sam olotów  itd. — Ja p o n ia  po p ew nym  czasie 
musi  za łam ać się tak, jak za łam ały  się ze swym lo tn ic tw em  i p rzem y
słem Włochy,



K W rocznicę najbardziej bohaterskiego z powstań poi- •■f 
R ^  J skich — p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o  1863 r. — j  
jesteśmy gotowi do współzawodnictwa z naszymi pra

dziadami, Gdy padnie rozkaz — nie uczynimy wstydu ani Im, ani 
sobie. Tak nam dopomóż Bóg.

G ł o s  k r a j u .  Tajna Polska Stacja Radiowa, znajdująca się 
na terenie kraju, nadała dla Polaków zagranicą dwa słuchowiska: w i
gilijne i noworoczne, Zobrazowano położenie kraju i okrucieństwa 
niemieckie, przesłano wojsku polskiemu pozdrowienia z Ojczyzny, 
wezwano wszystkich Polaków do skupienia się przy Panu Prezydencie, \ 
Wodzu Naczelnym i Rządzie, jako uznanej przez cały kraj jedynej 
konstytucyjnej reprezentacji Państwa Polskiego. Audycje z Polski za
kończono odegraniem Hymnu Państwowego.

Odbiór obu tych słuchowisk „pokw itował” 10 bm, wicepremier 
Mikołajczyk, przemawiając przez radio londyńskie i dziękując za ten 
pierwszy głos jaki doszedł bezpośrednio z kraju do Polaków zagranicą,

„N o w a  E u r o p  a” . Rząd Rzeszy ogłosił dekret, ustanawiający 
nowe i specjalneBprawo karne dla Polaków i Żydów w nowych, wschod
nich prowincjach Rzeszy — z ważnością od 1 stycznia br, „Ostdeut- 
scher Beobachter** określił myśl przewodnią tego kodeksu następująco: 
„Rozporządzenie to usuwa Polaków i Żydów całkowicie ze wspólnoty 
prawnej z Niemcami. Prawodawca wyciągnął konsekwencje ze specjal- 
nego państwowo-prawnego stanowiska elementu polskiego, który przez 
podjęcie swych masowych zbrodni wykroczył przeciw niemieckiemu 
narodowi i ujawnił swe niskie instynkty*1.

Oto k ilka  wyjątków z nowego kodeksu karnego: „Polacy i Żydzi 
będą karani śmiercią, a w mniej ciężkich wypadkach karą pozbawie
nia wolności, o ile przez przejawianą nienawiść lub podburzającą dzia
łalność ujawnią wrogi w stosunku do niemczyzny nastrój i sposób 
myślenia, a w szególności jeżeli występują z przeciwniemieckimi wy
nurzeniami, jeśli zrywają afisze niemieckich władz i instytucyj oficjal
nych oraz jeśli przez swe szczególne zachowanie obniżają powagę 
państwa i narodu niemieckiego” .

„Kara śmierci może być zastosowana nawet, jeśli nie jest za dany 
czyn przewidziana, o ile czyn ten był wywołany specjalnie niskiemi 
pobudkami lub jeśli z jakichkolwiek innych powodów miał on chara
kter specjalnie ciężki” , l

„Dotychczasowe stopniowanie kary pozbawienia wolności t.j. are
sztu, więzienia i ciężkiego więzienia — całkowicie odpada. Kara po
zbawienia wolności będzie w stosunku do Polaków i Żydów stosowana 
w formie umieszczenia w obozie karnym lub w zaostrzonym obozie 
karnym” .

„O ile istnieje silne podejrzenie co do czynu karalnego dopusz- 
czalnem jest bez jakichkolwiek ograniczeń aresztowanie podejrzanego ,

W podobnym duchu jest ułożony cały kodeks. Jego rola i znacze
nie polega na tym, że dctychczi sowe bezeceństwa i nikczemności 
niemieckie, popełniane doraźnie, jakby w atmosferze, wojennej świeżo 
zdobytego kraju, zostały obecnie uświęcone całym majestatem ńiemiec-



8 kiego p raw a,  T en  nowy akt p ra w n y  pozostanie  na  w iek i  św ia 
dec tw em  podłości duszy niemieckiej,

A m b a s a d o r  i g ó w n i a r z e .  P rzed  dw om a tygodniami po
da liśm y o wizycie  byłego am b asad o ra  polskiego w Berlinie ,  p, W ysoc
kiego u F ranka .  P, W ysocki  podjął z własnego pomysłu p róbę  u zy sk a 
nia  z łagodzen ia  doli w ięźn iów  polskich, N a tu ra ln ie  — jak  na leża ło  
oczek iw ać  — pró b a  ta nie da ła  żadnego wyniku, W  swej no ta tce  o tej 
sp raw ie  napisaliśmy: „Trudno mieć p re ten s je  do p, Wysockiego, który  
p o w odow any  sz lache tną  p o b u d k ą  — z własnej,  p ryw atnej  in ic ja tyw y 
sta ra ł  się wyzyskać  swe ber l iń sk ie  znajomości d la  u lżen ia  doli n a jn ie 
szczęśliwszy c h “,

W  ciągu dwóch tygodni,  k tóre  m inęły  od tej no ta tk i  cała  sp raw a  
n a b ra ła  rozgłosu, W  W arszaw ie  znane  się sta ły  szczegóły rozm ow y 
W ysocki-F rank ,  a ponadto  zab ra ła  głos p ra sa  okupacyjna.

Zapoznaw szy  się ze szczegółami wizy ty  p. Wysockiego w K rakow ie  
cofamy pow iedzen ie  o tym, że „ trudno mieć pre tens je  do p. W ysoc
kiego", Bowiem w czasie swojej in te rwencji  na rzecz w ięźn iów  p. W y 
socki zachow ał się w sposób n iedopuszcza lny, Po p ierwsze: czynił b e z 
sensowne spos trzeżen ia  na  tem a t  stosunków społecznych w t.zw. Gen, 
G ubern ii;  po drugie: o wystąp ien iu  swym p o w iedzia ł  Frankow i,  że 
czyni to w in te res ie  całego narodu, w in te res ie  jego przyszłego sto 
sunku do Rzeszy; po trzecie:  ośmielił  się, zachęca jąc  F ra n k a  do łagod
niejszego t rak to w n n ia  więźniów , powiedzieć :  Po lak  umie być w d z ię 
czny za wszystko dobre,  k tóre  mu się wyrządza ,  Czyż p. W ysocki  są 
dzi, że gdyby np, s ta ła  się rzecz zupełnie  n iep raw d o p o d o b n a  i F ran k  
zwolnił  wszystk ich  w ięźn iów  z Oświęcimia,  to zmieniłoby to nasz sto
nek  do Niemiec?

Inna  jest jednak  w tern wszystk iem  sp raw a  p an a  Wysockiego, który 
d z ia ła jąc  w sz lachetnych  in tenc jach  w ykaza ł  n a iw n ą  n ieznajomość c e 
lów niem ieck ie j  polityki  w Polsce oraz  w ypow iedzia ł  k i lka  b ezsen 
sownych zdań, a inna  jest sp raw a  tego, co z tej in te rw encj i  na rzecz 
w ięźn iów  zrobil i  Niemcy,

M ianow icie  cała  n iem iecka  i gadzinowa prasa  w „G G ubern ii"  
określ i ła  wizytę  p. W ysockiego u G enera lnego  G u b e rn a to ra  jako n o 
w o r o c z n ą  (choć p, W ysocki był w K rakow ie  14.XII). Z a r tyku łów  
tych wynikało ,  że mówiono o „dalszym udzia le  ludności polskiej  w 
dzie le  odbudow y na te ren ie  G G u b .” , że „p, W ysocki podkreś l i ł  wolę 
Po laków  do loja lnej w spó łp racy  w dzie le  o d b u d o w y ”, że „G G u b ern a-  
tor w yraz i ł  uznan ie  ludności polskiej" itd. A o tym, o czym mówiono 
n a p ra w d ę  — t,j. o w ięźn iach  — ani słowa !

I jak  pan  teraz  wygląda,  pan ie  A m basadorze?  Naczelnym zadaniem  
dyplom aty  — jest p r z e w i d y w a n i e .  A  pan  niczego nie p rz e w i 
dział! Ani beznadzie jności  swej in te rw encj i  — gdyż Oświęcim, M onte 
lupich, Paw iak ,  M ajdan — to nie są „w ybryki"  tego czy innego h i t le 
rowca, to jest część sk ładow a i n iezm ienna  niem ieckie j  polityki  wy- , 
n iszczan ia  na rodu  polskiego. Ani n ie  p rzew id z ia ł  Pan tego, co uczynią  
z p an a  kroku dostojnicy niem ieccy — albow iem  potrak tow ał  ich pan  
poważnie ,  a to są tylko łobuzy, którzy przy  całym swym okruc ieństw ie  
i bandy tyzm ie  są jednak  tylko łobuzami i gówniarzami,



M iejm y nadzieję , że przygoda p. W ysockiego b ędzie  ostrze- Q  
żen iem  d la  tych  w szystk ich , k tó rym  k ied y k o lw iek  p rzy jd z ie  do 
głow y m yśl „ in te rw en io w ać"  w  jak ie jk o w ie k  po lsk iej sp raw ie  u 
k tóregoś z n iem ieck ich  dygnitarzy .

W  F u t r a ,  k t ó r e  n i e  d o j a d ą  n a  f r o n t .
R R S Z f l W f l  1 4  bm, w ybuch ł po żar w sk ład ach  przy  ul. S taw k i 2 

w  k tórych  złożone były fu tra  zeb ran e  z gh e tta  
i p rzezn aczo n e  na front w schodni. Do pożaru  w ezw ano k ilk a  o d d z ia 
łów  straży  pożarne j. Z naczna część fu ter sp łonęła , pozostałe  zostały  
b ądź  zniszczone bądź  uszkodzone p rzez  w odę w czasie  gaszen ia  ognia,

N a tym jed n ak  sen sac ja  się n ie kończy. G łów nym  p unk tem  sen sac ji 
jest to, że sk łady  p rzy  ul. S taw k i n a leża ły  do t. zw. T ran sfe rste lle , 
u rzęd u  n iem ieck iego , za tru d n ia jąceg o  w yłączn ie  n iem ieck ich  p ra co w n i
ków, Z biór fu ter p rzep ro w ad zan y  by ł tak że  w y łączn ie  p rzez  N iem ców . 
No i bardzo  c iekaw em  jest, że w ładze  n iem ieck ie  sp raw ę  tuszują , n ie  
n a d a ją  jej rozgłosu an i biegu.

W  daw nej, c arsk ie j a rm ii rosy jsk ie j znany  by ł stary , in ten d en ck i 
„k aw ał": gdy^jak iś pan  in ten d en t „żył nad  stan", szasta ł p ien ięd zm i 
itd , — to po pew nym  czasie  n ieo d łączn ie  tow arzyszy ł tem u pożar, w y
buchły  „z n iew iadom ych  pow o d ó w ” w sk ładach  zarządzonych  przez 
tegoż in ten d en ta , C zyżby i w „w ysoce m oralnym  N arodzie  N iem ieck im  
tak a  rzecz b y ła  m ożliw a? I to w stosunku do c ie rp iący ch  na W scho
dzie żo łn ierzy  fron tow ych? No, no, no,,.

R ó ż n e .  — Z b ió rk a  n a r t  w W arszaw ie  d la  fron tu  w schodniego 
d a ła  aż.,, trzy s ta  k ilk a d z ie s ią t sztuk! Z m iasta  p raw ie  p ó łto ram iliono- 
wego! Z m iasta, w k tórym  prócz p o laków  i Żydów  m ieszka k ilk a d z ie 
s ią t tysięcy  „oddanych" R zeszy U kra iń có w  i R osjan. Ze Polacy  n ie 
śo ieszy li z p rezen tam i n a rc ia rsk im i — jest to rzecz b a rd zo  ch w alebna, 
a le  n a tu ra ln a . A le żeby i U k ra iń cy  i R osjan ie  też?

R ów nocześn ie  z n a rtam i zb ie ran o  bu ty  n a rc ia rsk ie . N iestety , po 
m im o na jgo rliw szych  usiłow ań , n ie  udało  się nam  w yszukać śladów  
tych „złożonych" butów  w „cen tra ln y ch  sk ład ach  z b ió rk i” .

K w itu jem y o db ió r (w zł): H ab d an k  5, B ezim iennie  10, F is 20, K a- 
te r la  20, Ł ączn ik  50, H el 7, R iben trop  15, M isi-A ga 10, B ra tek  10, D o
k tó r P 5, A śka J  10, KK 3, L ilka  5, V 10, S tefan  5, E lw u 10, C io tka  
5, O rłów  10, H an k a  za tram w a je  2, R ena 10, W D 10, Jo tk a  5, K ono
p ie  10, U czn iow ie  7, S iew cy  1.16 znaczkam i i 48.50, R ebe 20, P om i
dor 20, HS 6, O strożny  4, Jó ze fa  plus 3, JK S  3, IX A  na wojsko P °l"  
sk ie  160, bez ty tu łu  10, Iren a  5, J a n k a  4, Pru t 20, LM 5, Ufność 3, 
2M 17, T ek a  10, C zy te ln icy  10 N ik zam iast k w ia tó w  — na w ojsko 90, 
W uj S taś 20, T adeusz  10- C ybuś 20, T ere  10, Z etka  10, D zek 10, Sok 
5, Poster>in?k W 50, S ta ry  10, A lm ar 30, JB  2, Ira  10, 11 L is to p ad a  20 
R azem  900 zł, 70 gr. 9



1 0  0 s  1 "  T "  ' E W I „  D O *  o  SC I
(rano 21.1) kwidując w ten spo-

. . , , . , sóbnajważniejszą nie
przyjacielską pozycję wypadową przeciw Moskwie. Wojska niemiecko- 
rumunskie odbiły na Krymie Teodozję.
aa i ^ Wojska japońskie lądują na skrajnie południowej części półwyspu 
Malaj skiego, usiłując odciąć od Singapuru bryty jeżyków walczących 
nad rzeką Muar. Rozpoczęły się działania japońskie przeciw Birmie.

W N°-B- L l  d"’ 15J P° dan0 bł?dnie °Źólną sumę of ar 2.312 zł. 50 gr. —  w inno być — 413 zł., p o n iew aż  w ydrukow ano 
ty Ik o c z ę s c  pokw itow ań  ze z łożonych o fiar -  re sz ta  w JS& b ieżącym . 
Vk 1 c V  f ai ? ’ Ż elazko  18, Zięć 30, Cybuś 20, Znicz 10, H ala  5, 
Z byszek  5, K rokodyl 5, Pol I 18, K rokodyl 10, K rasn e  10, G oryl 10, 
7n «°<E \  'p ran,a t° w ‘ 4’ D ziecko 20’ Dom O rłów  40, T adeusz i Zofia 
10, SS 2, A n ti-h y c ler 5, O p ien iek  2, Stef 2, C zuw aj 5, A le 6, M iecz
nm, oo k ,r/ yw  20, K r°k o d y l 5, Z aw i 20, Re-Ri 5, „15“ 8,

K ki “. 2,e c  f i 10'., M ie tek  10’ K u jaw ian k a  5, W ykończen i 5, 
SK  5, N erup  4, SS 2, K azik  5, H ab d an k  10, HK 10, T o b ru k  10, Bez- 
lm ien n ie  10, A ao łf 12, Za tram w aje  4.50, Nici 20, S io stra  5, C zy te ln ik  

l ’."rb*k ^ ° \ N asl i 5’ Je d y n a k  5, A 10, M ary 10, Szofer 10, W ąsal &. 
i  ,A d C, P ar P ° , S k ° t  5, Mum 2, Łodzie 120, B ylek  100, K uba  10, 
°̂S in  H ■ «  i; ' P F G  W ?Pó ln icy 16’ C obądż 20, P ro w iz ja  10,

W R P 7 S CT h : onYi ° ŚnaJ ’ Po10, G naty  10, H alina  i W BP 7,50, AH 20, E dm unda  5, S tef 5, Ja n in a  10, W L 5 S7 5 K at-
rina,i°V P 5* ^  TCW la  Bemo1 20’ L“bcio 10, Ja d w ig a  10, B ezim ien
nie 21, K iz ia  10, Ja n u sz ek  10, C heri 20, B ezim ienn ie  10, JK  10, Sto-

nr%  u o o n v a 1 2 P ?  10, A dam  L uc? na  10- W a” da  5, B londyn 
1 , .,r . 2 ’ Zimny30, J a s trz ą b  10, S tra ża k  2, M aciej 5, Ryś 5, M o

sk a lik i 20, Z am iast kw ia tów  d la  R eni 22.1 20, W ąsik  10, K olczyk 20,
7o r  ’• GlCa?  2’ ^ S l ^ a 10’ K oza 5’ L eszczyna 5, B lokow i 10, Las
W- ? e % 7 T r  20’ PS 30- B -P 7- Zofia 20, N a pohybel 50, 
, ‘s k n 20’ P a n te ra  10, W ita  5, R am ara 200, G óra 100, D u tk a  50, MW 
1°, ° P  5> łn a  20, B ezim ienn ie  3, T J  11, W isia  3, ZZ 5, W icek  5, P i- 
sarz  M 40, JL  20, W 12, K a lafio rek  50, Z byszek i B ohdan 15, Lycyna 
35, b a b c ia  3, R azem  2,422 zł,

[ŝ a T:e-^ specja lne: P ap ier: W anda, bezim ien n ie  i zryw ,
In  O św ięcim  370, Na ch rzc in ach  K rysi 250, Ryś 225, K orne t 65; 

po 50 zł: Ja s io , Synek; D udek  40, N asi 35, M W  30, W K 25, po 20 zł* 
Sęp, B rzoza, ASK, A ng lik  15; po 10 zł: M edyk, K u jaw ianka , „22“,‘ 
W ar A den  „Jsfe 1“ A ntek ; po 5 zł: Z uzanna, S tasia, M itręga, Lach, H or- 
tensia , Z efir, Faso la , P ien iek , S try j, WB, J a n in a  z IV, W ich er 1 zł. 
H a h n a  i W BP 7.50, B ezim ienn ie  4, W innica  300, 200, 550, Sp inne  500, 
J . Bek 500 na uzbro jen ie , „G otow i" p a r tia  u b ran ia  i bela  sukna z po- 
d z iękow an iem . C zapa 10, C hoinka 20, „P o le sk i” 100,


